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Czy słusznie Stron. Naród, problem 
żydowski w Polsce wysuwa na czoło 

przy wyborach samorządowych?
Wszystko wskazuje na to, że zanosi się w 

Europie na ostateczny porachunek z Żydami i na 
zdecydowane zlikwidowanie kwestii żydowskiej. 
Rozpoczęło się od Niemiec, przeniosło się na Wło- 
chy i dalej Da inne państwa jak Rumunia, Węgry
— gdzie już wyrrźną i jawną prowadzi się walkę
0 odżydzenie kraju i to nie tylko ze strony da­
nych społeczeństw, ale również czynników rządzą­
cych. Odruchy reakcyjne przeciw Żydom dają 
się zauważyć jeszcze i w innych państwach jak 
w Szwajcarii, Belgii, Holandii, Jugosławii, a nawet 
w przeżartej masonerią Francji. Wszystko wska­
zuje na to, że istny sąd Boży w Europie nastaje 
dla Żydów. Społeczeństwa chrześcijańskie doma­
gają się porachunku z Żydami za to, że za uży­
czoną im gościnność odwdzięczyli się nie tylko 
bezwzględnym ich wyzyskiem, ale ponadto dąże­
niami ich do rozsadzenia ich ustrojów i pogrąże­
nia w odmętach krwawych rewolucyj za pomocą 
krzewionego przez nich komunizmu. I spełniło 
się w całej pełni na Żydach przysłowie, że, kto 
wiatr sieje, burzę sprząta. Jeszcze coprawda są 
kraje, które stają w obronie żydostwa, jak Anglia
1 Stany Zjednoczone, ale obrona ta jest raczej 
platoniczna niż realna. Litują się coprawda nad 
Żydami, ujmują się za nimi, gdy ich chcą przepę­
dzać z danych krajów, ale gdy im sami mają uży­
czyć w swych własnych granicach gościnności, to się 
wymawiają, podrzucając Żydów jakby piłkę jeden 
drugiemu, a w rzeczy samej ich przyjąć u siebie 
nie chcą. Najznamienniejszy przykład daje tu 
Anglia, która tak skwapliwie ujmuje się za Żyda­
mi, w jakimbądź kraju im się okaże 
jakąś nieprzychylność. Gdy jednak ta sama Anglia, 
która ma w swym władaniu jedną trzecią całej 
kuli ziemskiej, ma użyczyć w  ̂niej miejsca 
na osiedlenie się większej ilości Żydów, to od razu 
nie znajduje ona tego miejsca u siebie, a radaby 
go znaleźć u innych państw.

Ze wszystkich państw całej Europy, a nawet 
całego świata najbardziej pokarana Żydami jest 
Polska. Polska bowiem sama ma więcej Żydów 
u siebie, niż wszystkie kraje całej Europy. Na 
całej kuli ziemskiej nie ma też żadnego innego 
kraju, tak bardzo zażydzonego jak Polska. Grozę 
położenia niech nam zilustruje choćby następują­
ca statystystyka! Nasi czerwoni „towarzysze* 
mobilizują polskiego robotnika do walki z polskim 
kapitalizmem. A jaki jest w rzeczy samej podział 
kapitału w Polsce ? Tylko 14 proc. kapitała jest w 
rękach po lsk ich , a 86 w rękach  żydow skich. 
Na 100 rzem ieśln ików  mamy tylko 38 Polaków , 
a  62 Żydów , n a  100 kupców  m am y 26 P o la ­
ków , a 74 Żydów , na 100 p rzem ysłow ców  
m am y 10 Polaków , a 90 Żydów , n a  100 w ła ­
śc ic ie li dom ów  m am y 30 Polaków , a  70 Ż y­
dów , n a  100 lek a rzy  m am y 42 P o laków , a  58 
Żydów .

A jeżeli się zważy, że również spora ilość 
majątków ziemskich jest w rękach żydowskich 
i że spora ilość Żydów osiadła jest w Polsce na 
roli, to chyba aż nadto jest jasne, dlaczego milio­
ny Polaków muszą we własnym kraju przymierać 
głodem i setki tysięcy, pozbawionych możliwości 
zarobkowania w kraju, muszą się tułać po obcych 
krajach za kawałkiem chleba.

Jest to położenie tak straszne, tak groźne, że 
zagadnienie to wysuwać się winno na czoło wszy­
stkich innych problemów w Polsce.

Jak wiadomo*— Polska jest wielce przeludnio­
na, brak przestrzeni, brak warsztatów pracy, brak 
zajęcia i chleba dla szerokich warstw ludności 
polskiej, a tu ta biedna Polska zmuszona jest nie 
tylko utrzymywać, ale i tuczyć prawie 4 milionową 
rzeszę żydowską, która nic jej absolutnie nie daje, 
a przeciwnie do krwi 1 kości ją objada i niweczy
— a ponadto podmlnowuje jej ustrój i chce ją 
zniszczyć i pogrążyć w anarchii i bezładzie, aby 
nią całkowicie zawładnąć.

Nie dość jeszcze na tym. W miarę, jak Ży­
dów wyrzucają z innych krajów, szukają oni schro­
niska w Polsce, tak, że ich liczba nie tylko się nie 
zmniejsza, ale wzmaga. Toteż, jeżeli inne kraje, 
które mają tylko niewielkie odsetki Żydów u sie­
bie, tak dotkliwie odczuwają ich brzemię, że na 

I wszelki sposób chcą się ich pozbyć, jak bardzo 
dopiero Polska winna wytężyć wszelkie siły i do­
łożyć wszelkich możliwych starań, by oczyścić 
wreszcie swój kraj od tej straszliwej szarańczy 
żydowskiej!

Nie mogła tego uczynić w czasie niewoli, — 
obezwładniona przez zaborców, ale obecnie, kiedy 
te kajdany odpadły i Polska uzyskała wolne ręce, 
za najżywotniejszą prawie swą sprawę winna ona 
uważać odżydzenie Polski.

Niestety ! Jak dotąd poza Obozem Naród, nikt 
inny poważny walkę ze zalewem żydowskim nie 
podjął. Jedynie Obóz Narodowy zrozumiał w ca­
łej pełni grozę położenia i rozwinął jak najbardziej 
energiczną akcję w kierunku oczyszczenia poszcze­
gólnych dziedzin życia publicznego, społecznego 
gospodarczego czy kulturalnego ze szponów 
żydowskich.

Ze strony sanacji nie tylko nie otrzymywał 
Obóz Narodowy w tym kierunku żadnej pomocy, 
ale przeciwnie — doznawał wszelkich możliwych 
przeszkód, szykan i udręk. Obecnie, gdy sanacja 
zamieniła się na OZON, tenże pod naciskiem opinii 
publicznej coprawda przejął do swego programu 
sprawę unarodowienia Polski, ale jak dotąd, prócz 
słów nic innego w tym kierunku nie podjął. Za­
deklarowanie się Żydów w ostatnich wyborach po 
stronie OZONu, dowodzi, że Żydzi z tej strony 
niczego poważnego się nie obawiają. A jednak kwe­
stia żydowska w Polsce jest zagadnieniem czołowym, 
bez jego rozwiązania nie ma ani co myśleć o po­
prawie stosunków. Stąd też chyba zrozumiałym 
jest wysuwanie przy wyborach do samorządu ze j 
strony Stron. Naród, hasła,:
„Narodowa gmina w narodow ym  p ań stw ie”. \

Pracownicy kolejow i w oleliby am n estię  
niż m edale służbow e.

O nastrojach, panujących między pracownika­
mi wielu resortów państwowych, świadczy dosad­
nie artykuł w organie Zw. Urzędników Kolejowych 
z 11 bm. p. t.: „Czego oczekują pracownicy ?*
Autor daje wyraz małemu rozczarowaniu urzędni­
ków kolejowych, którzy sądzili, że z okazji 20-le- 
cia spełnione zostaną wielokrotnie przyrzekane 
awanse, amnestie itp. Tymczasem „żadna z tych 
łask z Olimpu miuisterialnego nie spłynęła”, a 
przecież...

„ Tak łatwo zaskarbić sobie serca szerokich 
rzesz kolejarskich choćby przez powszechną 
amnestię na kary porządkowe i dyscyplinarne. 
To przecież nic nie kosztuje ani grosza. Tu 
nie grają roli względy oszczędnościowe, budże­
towe czy polityki finansowej. Ale za to grają 
poważnie rolę względy racjonalnej polityki per­
sonalnej.

Powszechna amnestia sprawiłaby więcej ra­
dości, zdziałałabv więcej dobrego, niż medale za 
długoletnią służbę”.

Czy to nie znamienne dla położenia pracowni­
ków kolej., że wolą zwolnienie z kar porządkowych, 
niż zaszczytne odznaczenia ?

Krowa na kartce*w yborezej.
Prasa pomorska donosi, że w Łebczu (powiat 

morski) przewodniczący komisji wyborczej, sołtys 
Aremka, dopuścił się naruszenia tajemnicy wybor­
czej przez to, że otworzył kopertę, wręczoną mu 
przez wyborcę do włożenia do urny. Koperta za­
wierała kartkę z namalowaną na niej krową.

Ponieważ członkowie komisji zwrócili przewo­
dniczącemu uwagę na jego niewłaściwe postąpie- 
nio i zdradę tajemnicy wyborczej, przewodniczący 
pobiegł za wyborcą, aby go skłonić do powtórze­
nia czynności wyborcy, lecz ten kategorycznie od­
mówił. Niezależnie od tego wyborcę straszono 
różnymi następstwami, lecz tenże udał się do domu.

Sprawę przekazano prokuratorowi.

Rozstrzygające chwile dla losów 
prasy polskiej.

Jak jaż podaliśmy, rząd jeszcze przed zebra­
niem Sejmu ogłosi dekret nowej ustawy prasowej, 
który w nieznany dotąd sposób s k rę p u je  sw obo­
d ę  p ra sy  polsk iej. Sprawą tego dekretu zajmie­
my się obszerniej, gdy dekret ten się ukaże. 
Niektóre szczegóły już podaliśmy w poprzednim 
numerze. Gdy dekret ten stanie się prawem, 
dia prasy polskiej nastaną bardzo ciężkie dni. 
Głównymi autorami jej to prokuratorzy. Główny 
Zarząd Zw. Wydawców i Dziennikarzy uczynił, co w 
jego siłach, by grożące swobodzie prasy niebezpie­
czeństwo usunąć wzgl. zmniejszyć. Jednak min. spra­
wiedliwości Grabowski odrzucił wszystkie ważniej­
sze postulaty wydawców i dziennikarzy, a tylko 
zgodził się na zmiany w mniej ważnych punktach. 
Ten dekret to prawdopodobnie następstwo wyniku 
ostatnich wyborów,

Dziennikarstwo całej Polski 
apeluje do p. Premiera

w sp ra w ie  d e k re tu  p rasow ego .
Warszawa. Zarząd główny Związku Dzienni­

karzy RP. na posiedzeniu dn. 20 bm. zajmował się 
sprawą projektu dekretu prasowego.

Zarząd główny uchwalił rezolucję, stojącą 
zgodnie ze statutem Związku na stanowisku wol­
ności prasy w ramach ogólnie pojętego dobra 
powszechnego i reprezentującym interesy zawodo­
we dzinnikarstwa.

Rezolucja została przesłana telegraficznie p. 
premierowi, gen. Sławojowi-Składkowskiemu, 
z prośbą o przyjęcie dn. 21 bm. wniosków Związku 
Dziennikarzy.

Jeszcze jeden dekret
D ekret o ochronie państwa.

Dekret Prezydenta R. P. o ochronie państwa, 
który ukazać się ma w dniach najbliższych, za­
wierać będzie podobno m. in. zakaz należenia do 
masonerii, przepisy karne za sianie paniki, za szko­
dzenie wymiarowi sprawiedliwości, za szkodnictwo 
na polu gospodarczym i za przeciwdziałanie eks­
portowi polskiemu.

D w ie zem d la łe  kandydatki na jednym  wiecu.
„Naprzód” podaje następujący obrazek z kam­

panii wyborczej na Górnym Śląsku:
„W Chorzowie doszło na wiecu „Ozonu* do 

ciekawego wystąpienia przeciw dr Kujawskiej, 
wiecznej kandydatce na posła. Gdy pani ta prze­
mawiała, oświadczając, że wojewoda Grażyński 
życzy sobie, by wszyscy brali udział w głosowa­
niu i że kobiety winny głosować na p. dr Kujaw­
ską, wystąpiła p. Niepokojczycka, b. prezeska Za­
rządu Tow. Polek, która w ostrej formie postawi­
ła p. dr Kujawskiej szereg ciężkich zarzutów. 
Opinia wypowiedziana przez p. Niepokoj- 
czycką, a więc należącej do tego samego 
obozu, co p. dr Kujawska, była druzgocąca. Pod 
wrażeniem tych słów zemdlała kandydatka na po­
sła, dr Kujawska. Na sali powstał tumult nie do 
opisania, po czym zemdiałs p. Niepokojczycka”.

Nie wiadomo jednak, czy to zemdlenie było 
rzeczywiste, czy też „zrobione” na pokaz, bo i to 
się zdarza

Rustnl w zyw ają  W ęgry do zbrojnej 
interw encji.

Agencja Stefami donosi, że ruska rada naro­
dowa miała się zwrócić do Węgier z wezwaniem, 
by wysłały swe wojska na teren Rusi Zakarpac- 
kiej, celem'zaprowadzenia tam porządku.

Węgry żądają likw idacji problem u Rusi 
Zakarpackiej.

New Chronicie donosi z Budapesztu, że Węgry 
gotowe są zająć w niedługim czasie RuśZakarpac- 
ką. Pisma angielskie przewldają, że okupację 
węgierską poprzedzi powstanie, zakrojone na sze­
roką skalę.
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Na Dalekim Wschodzie

C h iń sk i t e r e n  w o je n n y .
Miejsca, czarno oznaczone, to dawna Japonia, zakreślone linia­
mi — przedstawiają tereny, pozostające pod jej protektora­
tem, obszary na północny wschód od szlaka kropkowanego 

znajdują się w posiadania Japończyków.

7.000 spiskowców w Niemczech ?

Zbiórka pieniędzy dla uchodźców 
żydowskich.

Prasa żydowska w Polsce nawołuje Żydów do 
ofiar pieniężnych na rzecz uchodźców żydowskich. 
Powstał nawet ogólny komitet pomocy uchodźcom 
żydowskim z Niemiec, który wysłał — jak donosi 
„Nasz Przegląd” — okólnik do 800 gmin żydów 
skieb w Poisce, wzywający do utworzenia komite­
tów do zbiórki pieniędzy.

W dniu 26 listopada ma się odbyć ogólna 
zbiórka wśród Żydów w całej Polsce. „Nasz Prze­
gląd” z jednia 19 bm. podaje, że zebrał dotąd 91 
tysięcy 293,64 zł. Komitet ten oprócz zbierania 
pieniędzy pośredniczy we wzajemnnym odszukiwa­
niu się rodzin, mieszkających w Polsce i ucieka­
jących z Rzeszy.

Słusznie „Słowo Narodowe“, często konfisko­
wane, w numerze nieskonfiskowanym z dnia 18 
bm. pisze :

„ F a k ty  t© n ie p o k o ić  m u s z ą  w  n a jw y ż s z y m  s to ­
p n iu . P a m ię ta jm y ,  ż e  d z ie s ią tk i ,  s e tk i  i ty s i ą c e  
z ło ty c h , k t ó r e  s k ła d a j ą  bądź p o s z c z e g ó ln e  J e d n o s t ­
k i ,  b ą d ź  i n s t y tu c j e  n a  „u c h o d ź c ó w  ż y d o w s k ic h ”, 
s ta n o w ią  n ie  p r y w a tn ą  w ła s n o ś ć  Ż y d ó w  „ p o lsk ic h ”, 
e c z  w ła s n o ść  n a r o d n  p o ls k ie g o .

N ie  J e s t  z a te m  o b o ję tn e ,  n a  J a k i  c e l  o b r a c a  s ię  
m a ją t e k  n a ro d o w y , d z ie r ż a w io n y  d o  c z a s u  p r z e z  
o b y w a te l i” .

Do „tych uwag nie potrzebujemy już nic do­
dawać.

Humanitaryzm polski wobec Żydów.
„Polonia” w depeszy z Warszawy donosi:
„ U g ru p o w a n ia  p o l i ty c z n e  i g o s p o d a rc z e  Ż y d ó w  

w  P o ls c e ,  złączone w „ N a ro d o w y m  B lo k u  Ż y d o w s k im ”, 
w y s ła ły  t e l e g r a m  d o  o r g a n iz a c y j  ż y d o w sk ic h  w  c a ­
ły m  ś w ie c ie , stwierdzający, że władze polskie zajęły s ta ­
nowisko hum anitarne i życzliwe wobec uchodźców z Nie­
miec, lecz podkreślają konieczność natychmiastowej akcji 
pomocy ze strony Żydów całego św iata.”

Ten humanitaryzm trafnie charakteryzuje w 
,Dzienniku Bydgoskim” p. Mrozowieka:

„Do G d y n i u c ie k ło  z terenu Wolnego MiaBta G dań­
ska 100 ro d z in  ż y d o w s k ic h  z walizkami, z paniką i z 
żelazo betonowym postanowieniem pozostania tu  na wieki 
wieków amen.

To są rzeczy niemożliwe !

Sensacyjne don iesien ie londyńskie.
Londyn. Doniesienia o szeroko rozgałęzio­

nym spisku w Niemczech, ca którego czele miał 
stać znany publicysta Nikiscb, potwierdzają się.

„Daily Telegraph* donosi, że przed sądem 
specjalnym w Berlinie stanie niebawem około 50 
oskarżonych, a specjalny trybuaał, objeżdżający 
Niemcy, przesłuchał już ponad 200 świadków. 
Trybunał ten zbadał dokładnie miejsca, w którym 
spiskowcy przechowywali broń. Wśród oskarżo­
nych znajdują się zarówno lewicowcy, jak i pra­
wicowcy.

Spisek wykryła t. zw. służba bezpieczeństwa 
Rzeszy, której zadaniem jest ochrona samego 
kanclerza.

Policja sądzi, że sprzysiężenie było szeroko 
rozgałęzione i że ^ciągnięci do niego byli człon 
kowie formacyj partyjnych. »Daily Telegraph” 
wspomina, że 7.000 sympatyków spisku znajduje 
się wśród formacyj S.A. i S,S. Wszystkim oskar­
żonym o spisek grozi śmierć.

Wizyta min. Ciano w Warszawie.
Jak się dowiadujemy, włoski minister spraw 

zagranicznych hr. Ciano złoży wizytę w Warszawie. 
Termin wizyty ustalono na połowę grudnia br.

Tajem nicza łódź na morzu.
Gdynia. W ub. środę rano przybył do por­

ta gdyńskiego z Ameryki Poładn. statek «Pułaski* 
z pasażerami i ładunkiem. Dwa dni po wyjeździć 
z Dokaru, w dniu 8 bm., statek napotkał na pełnym 
Atlantyku samotną szalupę rybacką, unoszoną 
przez fale. Statek zatrzymano i łódź zabrano na 
pokład. Łódź miała kompletne wyposażenie, sjeci 
rybackie, przynęty na łowienie ryb, fajki, tytoń 
it.p. Wokoło szalupy pływały stada rekinów, co 
pozwala przypuszczać, że załoga padła ofiarą re­
kinów. Łódź, mająca znaki: półksiężyc, gwiazdy 
i nr 852 przywieziono do Gdyni.

Nie motamy zgodzić się na to, by na nas zacięiył obo­
wiązek płacenia za weksel Fajwela Griiospana.

My tych weksli płacić nie będziem y!
Polska jest prawdziwie n ie z m ie r n ie  b o g a ta  w  Ż y ­

dów , niemniej nie na tyle, *aby nas stać było na takie 
luksusy jak przekształcenie Rzeczypospolitej w  z le w is k o  
w s z y s tk ic h  w y g n a n y c h  Ż y d ó w  z c a łe g o  ś w ia ta .  
Na to jest Madagaskar.

Jeśli jakieś państwo usuwa Żydów z tych czy innych, 
słusznych czy niesłasznych powodów, niech ich usuwa w 
j a k i e ś  s to s o w n e  m ie js c e ,  przez konferencję między­
narodową w tym celn wybrane. I Żydom będzie z tym  
lepiej i nam wszystkim też.

Gdzie tylko wybucha jakaś aw antura na tle an tyse­
mickim, rezultat jest zawsze jeden i Ż y d z i d o  P o l s k i ! 
D rz w ia m i i  o k n a m i! ”

Pytamy, dla kogo Polska ma być bardziej 
»humanitarna i życzliwa* — dla tych tysięcy  
pejsatych szachrajów, pchających się do Pol­
ski, czy dla tych se tek  tysięcy, n aw e t m ilio­
nów  Polaków , którzy na obczyźnie m uszą 
szukać kaw ałka chleba ?

Żydzi 4 1 pól raza  bogatsi od Niemców.
Berlin. Prasa przynosi dane statystyczne, do­

tyczące żydowskiego stanu posiadania w Niem­
czech. Z cyfr statystycznych wynika, że majątek 
narodowy szacowany jest na sumę mniej więcej 
200 miliardów marek, stanowiący własność 80 mil. 
obywateli. W Rzeszy znajduje się obecnie 700 
tysięcy Żydów, w rękach których znajduje się, 
według szczegółowych obliczeń, nie mniej, ni 8 
miliardów marek. Na głowę obywatela Rzeszy 
— Niemca przypada przeciętnie 2500 marek ma­
jątku, na głowę zaś Żyda przypada przeciętnie 
kwota 11.428 marek.

Jak z tego widać, na głowę każdego Żyda 
w Niemczech przypada zatem 4,57 czyli przeszło 
4 i pół razy tyle majątku, co na każdego obywa­
tela Rzeszy — Niemca.

— Do tej wiadomości, podanej przez PAT, 
nasuwa się pytanie: A jak też ta sprawa przed­
stawia się w Polsce ? Z góry już można powie­
dzieć, że u nas jest jeszcze gorzej.

Dekret prasowy 
już został ogłoszony.

Warszawy. W „Dzienniku Ustaw* z dnia 22 
listodada br. znajduje się dekret Prezydenta RP. 
z dnia 21 listopada 1938 r. o prawie prasowym.

I Słowacki został skonfiskowany.
, Rozmaite praktyki cenzury omawialiśmy jut 
niejednokrotnie. Teraz cenzura lwowska skonfi­
skowała ni mniej ni więcej tylko rapsod »Króla 
Ducha* Słowackiego. Oto depesza wydawcy lwow­
skiego »Słowa Narodowego* do premiera Skład- 
kowskiego:

»Cenzura lwowska wyrządza nam bardzo czę­
sto krzywdę. Konfiskuje nie tylko nasze artykuły, 
ale przedruki z nleskcnfiskowanych gazet in­
nych. Ostatnio, tj. w dniu 11 listopada br., skon­
fiskował cenzor artykuł o Romanie Dmowskim 
oraz 39 i 40 oktawę z pierszego rapsodu »Króla 
Ducha* Słowackiego. Prosimy o wzięcie nas w 
obronę i zakazanie cenzorowi konfiskowania 
Juliusza Słowackiego.“

„Konfiskata“, ale polskiego pisma.
W środę, 17 bm., około godz. 16, pisze pel- 

pliński »Pielgrzym* zjawiła się policja w ekspedy­
cji naszego pisma i oświadczyła, że starosta po­
wiatowy p. Bronisław Biały nakazał jej zabrać 
pisma nasze »Pielgrzym*, „Goniec Pomorski* 
i „Dziennik Starogardzki*, wydrukowane w tym 
dniu (z datą 18 listopada br.), w których znajduje 
się „Apel polskich Żydów do zagranicy*.

Wszystkie wydrukowane już pisma nam za­
brano.

Wieczorem tegoż dnia jeden z pracowników 
naszych kupił sobie w kiosku żydowskie pisma 
„Nasz Przegląd* i „5 rano*, w kiórych również 
znajdował się ów „Apel polskich Żydów do zagra­
nicy*. Pisma te żydowskie nie są skonfiskowane 
i jeszcze dziś je nabyć można.

Narada na Zamku.
Warszawa. P. Prezydent RP. przyjął dziś p* 

prezesa Rady ministrów gen. Sławoj Składkow- 
skiego i wicepremiera inż. Eug. Kwiatkowskiego, 
którzy referowali o bież. pracach rządu.

Nowy term in procesu prezesa Kowalskiego.
Kancelaria oddziału XIV Sądu Grodzkiego ro- 

resłała ostatnio wezwania na rozprawę przeciwko 
prezesowi Stronnictwa Narodowego, adw. Kowal­
skiemu, oskarżonemu o prowadzenie agitacji boj­
kotowej przeciwko wyborom do Sejmu. Nowy 
termin rozprawy wyznaczono na dzień 7 grudnia. 
W charakterze świadków zbadanych będzie 10 
osób. Ławę obrończą zajmie, tak jak w dniu 5 
listopada, 18 adwokatów, którzy zgłosili gotowość 
obrony prezesa Stronnictwa Narodowego,

Bata aresztow any za przem yt dewiz.
Berlin. 20. 11. Sudecko*niem. dziennik «Die 

Zeit* donosi, że znany przemysłowiec czeski Bata 
został w tych dniach aresztowany w Zeitmerltz 
przez niemiecką straż celną za usiłowanie przemy­
cenia dewiz.

Znaleziono przy nim 164 tys.ffuntów angielskich.

I Szwajcaria n ie  chce przyjąć Żydów.
Bern. Urzędowo komunikują, że rząd szwaj­

carski w odpowiedzi na wystąpienie rządu holen­
derskiego w sprawie przyjęcia części emigrantów 
przez Szwajcarię oświadczył, że emigranci stano­
wią dla Szwajcarii wielki ciężar. Wobec sytuacji 
geograficznej, wielkiej ilości cudzoziemców oraz 
trwającego od lat bezrobocia Szwajcaria mogłaby 
być dla emigrantów jedynie krajem tranzytowym. 
Pozwolenia na wjazd do Szwajcarii dla emigrantów 
będą uzależnione od uzyskania przez nich wizy 
wyjazdowej do innych krałów.

NIEG O DNY.
------  ' 39

(Ciąg dalszy).
Franciszek wytłomaczył przyjacielowi ten 

smutek śmiercią czworga prześlicznych dziatek, 
których anielskie główki, ujęte w bogate ramy, 
wisiały obok rodzicielskich portretów.

— A twojej matki tu nie ma, Franku? — za­
pytał wzruszony Martell.

— Był tu i jej portret, aie ojciec Hohenbofen, 
który ją niezmiernie kochał, nie chcąc się z nim 
rozłączyć, kazał go przeaieść do swego pokoju.

Jesz ze nie zdołał dokończyć tych wyrazów, 
kiedy miss Friaksley, wodząca dotąd badawczym 
wzrokiem po ścianach, zapytała niespodzianie:

— A to kto taki ?
To mówiąc, wskazała na portret, którego by 

bez tej nwagi nikt tak prędko nie spostrzegł, tak 
daleko wisiał w niekorzystnym świetle i był za­
słonięty do połowy wystającą framugą okna. 
Przedstawiał on młodzluchną panienkę, zaledwie 
wyszłą z dziecięcego wieku, w której pięknej 
twarzy malował się ten sam wyraz upora, nieco 
tylko złagodzony młodością, co I u starego Ho-

henbofena, do którego była uderzająco podobną.
Martell, spojrzawszy na portret, stanął jak 

wryty i ze szczególnym zdziwieniem także za­
pytał :

— Któż to jest, Franciszku ?
— To Maria, najmłodsza z dzieci ojca Hohen- 

hofena; — odpowiedział spokojnie. Potem poeby- 
liwszy się ku Pauli, zapytał zcicha:

— Któż znowu powiesił ten portret?
— Stara Małgorzata, nie mogłam jej tego za­

bronić ; — odpowiedziała równie cicho.
Pomimo to Edyta zrozumiała każde słowo, 

Martell zaś nic nie dosłyszał. Zatopiony myślą w 
obrazie, zawołał:

— A to dopiero przywidzenie! Po czym co­
fnąwszy się nieco, dodał tonem głębokiego współ­
czucia :

— Co za nieszczęśliwy człowiek I A więc to 
cudne dziecię śmierć mu wydarła ? A to cios 
straszliwy. Przypominam sobie, że kiedyś już 
coś o tym słyszałem. Czy to czasem nie ta sama 
młoda panienka, która ntonęła w czasie morskiej 
przeprawy ?

Pytanie to było zwrócone do Pauli. Żywy 
rumieniec wystąpił na twarz dziewicy, była ona 
nazbyt uczciwą do wyrzeczenia kłamstwa.

— Nie, — odpowiedziała, — Maria Hahen- 
hofen nie utonęła. Jest to tylko przypuszczenie, 
które się rozpowszechniło w tych stronacb. Nie 
śmierć to, lecz małżeństwo, zawarte wbrew woli 
rodzicielskiej, rozłączyło najzawsze moją kuzynkę 
z jej ojcem.

Szczerość ta zamknęła usta Martellowi, który 
żałował, iż mimowoli wzbudził niemiłe wspomnie­
nie. Chcąc błąd naprawić, odezwał się znowu:

— Trudno uwierzyć, jak dziwne podobieństwa
istnieją między ludźmi. Spojrzawszy po raz pier­
wszy na ten obraz, zdawało mi się, że widzę przed 
sobą uśmiechniętą twarzyczkę młodej panienki 
z Rio de Janeiro. Będzie tema może dwa lata, kiedy 
podróżując z jednym z moiah przyjaciół w połu­
dniowej Ameryce, zabłąkałem się w gęstym lesie, 
niedaleko brzegów Urugwaju. Położenie nasze 
z każdą chwilą stawało ssę trudniejszym, nagle 
usłyszeliśmy dźwięk skrzypiec. Jadąc za tym dźwię­
kiem, który dla nas był pieśnią anioła stróża, 
napotkaliśmy wkrótce niezwykle przystojnego męż­
czyznę; ten nie tylko, wyprowadził nas z kłopota, 
ale posiliwszy na drogę, towarzyszył nam aż do 
kolonii Sw. Marty, gdzie wsiadł na okręt, odpływa­
jący do Rio de Janeiro. (C. d. n.)



Odbiór bekonów w Lubawie.
odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. o godz. 7 rano, jak na- 
etępnje: — godz. 7 : Sampława, Lubawa, Lubatynek, Czerlln, 

v ? , l r ł0 t P°'> Z«iączkowo? -  godz. 8 : Grabowo, 
Wałdyki, Zlelkowo, Targowisko, Złotowo; — godz 9: Prątni- 
ca, Omula, Grodziczno, Tuszewo, Roiental, Dębieć, Ostasze­
wo, Rumian Ramienica. — godz. 101 Zwlniarz, Byszwałd, 
Kazanlce, Kiełpiny, Jeglia.

Odbiór bekonów w Nowym Mieście
odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. o godz. 7 rano, jak na- 
stępuje ; Jamielnik, Bagno, Hadomno, Wawrowice Sampława, 
K urzętnik, Bratian, Mikołajki, Wielkie i Małe Bałówki, Ma- 
rzęcice, Tylice, Zsjączkowo, Gwiźdzlny, Ra ko wice. Nowe Mia­
sto, Gryźłlny, Kamionka, Skarlin, Niem. Brzozie, Nowy Dwór, 
Lekarty. ’

Odstawcom bekonów ku uwadze.
Odstaweom bekonów zwraca się uwagę, by nie przywo* 

■zili na spędy bekonów okarmionych, krótkich, z obwisłymi 
brzuchami, pokaleczonych, siwych lub czarnych. O statni raz 
winno sfę karmić bekony w przeddzień spędu w południe.

Należy również przestrzegać zgłaszanie bekonów na 4 dni 
przed spędem, nie zgłoszone nie będą odebrane.

Instruktor hodowlany.

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 28 listopada 1938 .r 

Kalendarzyk:. 23 listopada, środa, Klem ensa.
24 listopada, czwartek, Jana od Krzyża. 

Wschód słońca g 7 — 08 m. Zachód słońca, g. 15 — 38 m. 
wschód księżyca g 8 44 m. Zachód księżyca g 17 — 15 m.

Z m iasta  i  pow ia tu
Komunikat Zarządu Stron. Naród, 

kolo Lubawa.
C z ło n k o w ie  S tro n .  N aró d , k tó r z y  b e z  z g o d y  S tro n ,  

N a ró d , m a ją  z a m ia r  k a n d y d o w a ć  d o  R a d y  M ie js k ie j  
n a  l i s ta c h  in n n y c b  n iż  p o d  n a z w ą  O b o zu  N aró d ., w y ­
k lu c z a ją  s i ę  s a m i j a k o  c z ło n k o w ie  S t r o n  N aró d ,

Z a rz ą d  S tro n .  N aró d . K o lo  L n b a w a

Nominacja.
L u b a w a . Jak  się dowiadujemy, kapelanem  tutejszej 

Szkoły Poduf. piechoty został mianowany wikary naszej pa­
rafii ks. Kalinowski. Z naszej strony życzymy Wielb, No­
minałowi na tym nowym stanowisko, obfitych łask Bożych 
1 zbożnej pracy.

W ieczór św ietlicow y OSP.
L u b a w a . Staraniem  Jednostki żeńskiej i męskiej Stów 

Och. Straży Poź, w Lubawie z okazji 20 lecia odzyskania, 
niepodległości odbył ślę w świetlicy OSP. Lnbawa piękny 
1 podniosły wieczór świetlicowy. Wzięli w nim udział poza 
starszyzną s tra ż a c k ą : kom endant wojsk, straży pożarnej 
p. kpt. Kaszyński, brać strażacka oraz rodziny członk. straży.

Wieczór otworzył prezes p. Dąbkowski, w itają? licznie 
przybyłych gości i wygł, krótkie okoliczoś dowe przem ów ie­
nie, Następnie druhny i druhowie wyfcjnali kilka bardzo 
pięknych i nastrojowych pieśni chórowych, solowych, d ek la­
macji oraz monologów.

Po uroczystości zebranych gości i rodziny strażack ie po­
dejmowała straż ze staropolską gościnnością kawą z ciastem.

Bardzo starannie i z dużym rozmachem przygotowana 
im preza świadczy o dużym wyrobieniu organizacyjnym s tra ­
ży lubawskiej i o tym, źe strażacy

»G asząc  p o ż a r y  m a te r i i ,  —
p o tr a f ią  w z n ie c a ć  d u c h a  p ło m ie n ie  i”

Z targu,
L n b a w a  W poniedziałek, dn. 21 bm. na targu płaco­

no* za ft, masła 1,40—1,50, mdl jaj 1,50, kury 1,50—1,80, 
kaczki 1,70—2,50, gęsi 3,50—4,50, cielęta 12—18 zł. Za świnie 
na rzeź płacono 37 do 43 zł za ctr, prosięta 18 do 30 zł za 
parkę, Za bekony, których dowó* był dość liczny, płacono 
37 zł za ctr.

Pośw ięcenie strzelnicy.
L n b a w a . W niedzielę, dn. 20 bm. odbyło się uroczyste 

poświęcenie strzelnicy tut. Szkoły Podof. Piechoty, która 
została przez uczniów szkoły pod kierownictwem p. por. 
Kurowskiego pobudowana. Przed aktem  poświęcenia prze­
mówił w treściwych słowach do ustawionych w szeregach 
żołnierzy obecny również p. ppłk Mijakowskl, a w końcu 
wzniósł okrzyk na cześć Najj Rzeczyp,, p. Prezydenta 
Mościckiego i p. marsz. Śmigłego-Rydza. Uroczystego ak tu  
poświęcenia dokonał kapelan szkoły podof. ks. Kalinowski, 
po czym nastąpiło  oddanie strzałów honorowych przez 
korpus oficerski, podoficerski, dalej uczniów szkoły i gości.

S trzelnica ta Jest pobudow ana na terenie koszarowym 
i przedstawia się bardzo okazale, toteż w dowód zasług, 
jakie p. por. Kurowski położył około jej budow y, została 
odsłonięta Jtablica pam iątkowa, która jest umieszczona 
nad wejściem do strzelnicy z napisem .S trzelnica Imienia 
porucznika Józefa Kurowskiego*, po czym okrzykiem na jego 
cześć uroczystość zakończono.

D g m ieszkańców  miasta N ow ego Miasta 
Lubawskiego.

Na podstaw ie art. 5 pkt 7 ustaw y z dnia 15.IIŁ 1934 r.
0  ochronie przeciwlotniczej i przeciwgazowej (Dz. U R P, 
Nr 80 poz. 742) w celu przystosowania oświetlenia w ew nętrz­
nego w poszczególnych m ieszkaniach do potrzeb obrony 
przeciwlotniczej, zarządzam w term inie do dnia 15 grudnia 
1938 r. przygotowanie dla pomieszczeń, w których będą palić 
się św iatła w okresie pogotowia opl*

a) zasłon na okna koloru czarnego, niebieskiego iub in­
nych nieprzepuszczających promieni św ietlnych na zewnątrz.

b) św iateł zastępczych jak lamp naftowych, świec, za­
pałek  i t. p.

Winni niezastosowania się do powyższego rozporządzenia 
w myśl powołanej na wstępie ustaw y, podlegają w drodze 
adm inistracyjnej karze aresztu do 3 miesięcy lub grzywny 
do 3 0  0 złotych — albo obu karom łącznie, niezależnie od 
postępow ania karno-sądowego.

Burmistrz: (—) W achowiak.

Odprawa naczeln ików  rej.
S k a r l in .  Dnia 20 l ł  br. odbyła się w Skarlinle odpraw a 

naczelników straży re jonu : Nowy Dwór Bratiański. W odpra­
wie wzięli udział naczelnicy i Ich zastępcy Jednostek Slow. 
OSP z N. Dworu, Lekart, Jam ielnika, Radomna, Chrośla
1 Skarlina.

Tematem odpraw y były spraw y wyszkoleniowe, techn i­
czne 1 zaopatrzeniowe. Wyszczególnione tem aty  omawiali 
pow. instr. pof. p. Hel. Graszewicz oraz nacz. rej. p. Czar­
necki.

Ogólne zainteresowanie jakie okazywali wszyscy obecni 
n a  odpraw ie dla poruszanych przei prelegentów zagadnień 
oraz ożywiona dyskuaja dają rękojmię, źe bezpieczeństwo 
pożarowe w rejonie żoatante «doskonalone.

Srebrne gody.
M ro e z e n k o , P. Józef Jabłoński z żeną swą Klarą ob­

chodzi w dn. 25 bm. jubileusz 25-lecla pożycia małżeńskiego. 
Jubilatom , długoletnim, abonentom naszego pisma, życzymy 
doczekania się przy czerstwym zdrowiu złotych godów.

Osobiste.
K o w a lik i, pow. lubawski. P. Stefan Truszczyński, student 

prawa na Uniw. Poznańskim, otrzymał w tych dniach nomi­
nację na podporucznika rezerwy.

Zebranie KSMż.
Ł ą k o rz . Pomimo dłuższej nieobecności prezeski Kat, 

Stów. Młodz. żeńskiej, druhny l, Piotrowskiej, praca w od ­
dziale postępuje stałe naprzód. W środę wieczorem odbyło 
się zebranie plenarne, któremu przewodniczyła drh Voge- 
lówna. Po zagajeniu zebrania hasłem „Sprawie służ* od­
śpiewano »Hymn Młodzieży Żeńskiej*. Po stwierdzeniu 
obecności I odczytaniu protokółu z odczytanego okólnika 
org. druhny zapoznały się z «loterią fantową*, z której 
czysty zysk przeznaczony jest na budujący się Dom Spo 
łeczny w Pelplinie. Następnie wygłosiła druhna sekretarka, 
Felicja Zawadzka, deklamację własnego utw oru pt „Urok 
zimowej nocy*, wzbudz. podziw u obecn Dh. Zawadzkiej należy 
się szczere uznanie za tak miłą niespodziankę. W związku 
z nadchodzącymi świętami Bożego Narodzenia uchwalono 
urządzić wieczór towarzyski na sali z przedstawieniem i za­
bawą. Poza tym druhny uchwaliły także przystąpić 
wspólnie do Stołu Pańskiego w niedzielę, 20 bm , w «Święto 
Młodzieży* męskiej. Następnie przewodnicząca zebrania 
powiadomiła druhny  o przeniesieniu biblioteki TCL z lokalu 
szkolnego do salki pa ra f, zarazem zalecając druh­
nom korzystać z wymienionej biblioteki, zwłaszcza teraz w 
porze zimowej. Po załatw ieniu spraw ściśle wewn.-orga 
nizacyjnych zaśpiewano pieśń «Płonie ognisko*. Wreszcie 
przewodnicząca zamknęła zebranie hasłem «Sprawie służ*.

Uroczysta inauguracja kursów dla m łodzieży  
przedpoborowej.

Ł ą k o rz .  W ubiegły piątek przed południem odbyło 
się w Łąkorzu na sali p. Rotha uroczyste otwarcie kursu 
oświatowego dla przedpoborowych gminy Ląkorz. Na 
otwarcie kursu przybyli przedpoborowi gminy Łąkorz w 
liczbie 96. Raport przybyłemu majorowi z pułku 
piechoty w Brodnicy zdał p. ppor. rezerwy Hinc z Sumina. 
Po odebranym raporcie wygłosił p. major krótkie, żołnierskie 
przemówienie do przedpoborowych, w którym  podkreślił 
znaczenie kursu. Przemówienie swe zskończył p. major 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, Pana Prezy­
denta i Naczelnego Wodza, Następnie odśpiewano wspólnie 
Hymn Narodowy. Przemówienie wygłosił następnie wice s ta ­
rosta p. mgr Flery. W swym przemówienie wskazał mówca 
na korzyści, jakie odnoszą uczestnicy kursu dla przedpo­
borowych, zachęcając równocześnie młodzież do gremialnego 
udziału w nich Potem przemówił jeszcze instruktor oświaty 
pozaszkolnej p, Ejdowskl, naw ołując młodzież do chętnego 
uczęszczania na kursy, pilnego korzystania z nauki, w spół­
pracy z nauczycielami, zarazem życząc młodzieży najpo­
myślniejszych rezultatów  z tychże kursów. Z kolei kie­
rownik rejonowy oświaty pozastkoinej, p. Lstzke z Rywał* 
dzika, wyjaśnił, źe na terenie gminy Łąkorz odbywać się 
będą kursy w pięciu miejscowościach i to w Łąkorzu, Lipin­
kach, Ostrowitam, Rywałdziku i w Sarninie« Pleśnią »Boże, 
coś Polskę* zakończono uroczystość.

W tymże otwarciu oprócz przedpoborowych wzięło 
udział grono nauczycielskie, zarząd gminny, członkowie 
rady gminnej, p. inż, K lnka oraz przedstawiciele organizacyj 
miejscowych, którzy t e i  po skończonej uroczystości wraz 
z p. majorem, z p. kpt Dulębą, p. w icestarostą oraz z p. 
instruktorem  przeprowadzili krótką konferencję,

Z obchodu Św ięta  N iepodległości.
Z w ln ia rz . W 20 lecie Niepodległości Polski urządzono 

uroczysty obchód w parafii świniarskiej
O godz 8,45 zebrały się wszystkie organizacje z całej 

parafii. Raport odebrał ppor. rez. Wawrzyniak Wład., po 
czym z o rk iestrą  na czele odmaszerowano do kościoła na 
uroczyste nabożeństwo.

Po nabożeństw ie — na miejscu zbiórki okolicznościowe 
przemówienie wygłosił kier. szkoły ze ^winlarca, p. Wawrzy 
niak, po czym nastąpiła defilada, którą odebrało licznie ze­
brane okoliczne społeczeństwo z ks* prób. Ossowskim na 
czele.

Wieczorem o g. 17 organizacje zebrane odmaszerowały 
w asyście licznych pochodni, na okoliczne wzgórze (zwane 
„Czubatką*), gdzie zapalono potężne ognisko. Przy ognisku 
wygłoszono szereg deklamacyj, odśpiewano kilka udatnych 
pieśni oraz przemówienia w ygłosili: ks. prób. Ossowski i p.
W awrzyniak ze Świniarca. Wspólnym odśpiewaniem »Boże, 
coś Polskę* 1 Roty przy dogasającym ognisku zakończono tę 
piękną uroczystość. Opisany wyżej obchód odbył się na tu t. 
terenie poraź pierwszy, dlatego wywarł na wszystkich n ie­
za tarte  wspomnienie.

Z Pomorza.
Tragiczny wypadek.

B ro d n ic a .  W dniu 21 bm około godz. 22-ej zdarzył się 
w lokalu p. Paczkowskiego przy ui. Mazurskiej 9 nieszczę 
śliwy wypadek, który zakończył się śmiertelnie. Lokal 
p. Paczkowskiego dzierżawił p. Konrad Kukaw ka z N. Miasta, 
który brata  swego Franciszka, la t 26, upoważnił do prow a­
dzenia restauracji. Gdy Franc. K. wieczorem zamykał lokal, 
zabrał rewolwer ^Mauser* 9 mm. spod tom banku i udać stę 
chciał do mieszkania. W pewnej chwili padł strzał, który 
ugodził go w prawą stronę brzucha tak , że wkrótce potem 
zmarł. Odbędzie się sekcja zwłok. Dochodzenia w toku.

Z w ojew ództw a w arszaw skiego .
P rzed staw ien ie  am atorskie KSMż.

R y b n o . W niedzielę, 20 bm. tu t. oddział KSMm ob- 
chodziło doroczną uroczystość bw ięta Młodzieży. Z tej oka­
zji tu t. oddział KSMż z udziałem dhów KSMm urządził na 
sali p. Chechłowskiej przedstaw ienie religijne w 3 aktach pt, 
»Święta Cecylia*. Amatorzy wywiązali się ze swych ról 
znakomicie, za co zebrana publiczność na sali nagrodziła Ich 
hucznymi oklaskam i. Na specjalne wyróżnienie zasłaguje 
druhna Anna Kubleńska, która grała rolę św. Cecylii. Po 
przedstaw ieniu został odegrały monolog, który zabraną 
publiczność bardzo rozweselił. Następnie odbyła się do pół 
nocy w harm onijnym  nastroju zabaw a taneczna. U czestnik.

Z I M Ą  P I J

K o ź l a k
w yborow e piw o, ciem ne dubeltow e

BROWARU BYDGOSKIEGO
Spróbuj i powiedz 
innym  te  dobre.

R o d a c y !
Mieszkańcy Nowego Miasta 

Lubawskiego!
Za kilka tygodni stanie ludność szeregu miast 

w Polsce u urn wyborczych, by dać wyraz swym 
poglądom i zadecydować o tym, facy ludzie mają 
ją reprezentować.

Obóz Narodowy, idąc do wyborów samorzą­
dowych, stwierdza przede wszystkim, iż uwata 
za główne zadanie ich obok ujawnienia nastrojów 
społeczeństwa odbudow ę samorządu terytorial­
nego, jako jednej z podstaw Państwa Narodowego.

Na terenie całego Państwa będzie też Obóz 
Narodowy walczył o usunięcie Żydów z rad 
1 zarządów m iejskich i prowadził taką politykę 
samorządową, która by doprowadziła do całko­
witego odżydzenia naszego życia gospodar­
czego, społecznego 1 kulturalnego, czego nie  
gw arantuje uchwalona przez rozwiązany nie­
dawno Sejm ordynacja w yborcza dla m iast, 
która daje Żydom równe prawa z ludnością pol­
ską.

Obóz Narodowy, walcząe z całą energią i poś­
więceniem przeciwko wszelkiemu rozkładowi, 
przeciw ko żydostwu, masonerii 1 kom u­
nizm ow i, opierając się w swej działalności na 
niewzruszalnym fundamencie zasad Kościoła ka­
tolickiego 1 moralności katolickiej, stawia na listach 
kandydatów do rad miejskich tylko prawych  
Polaków  — narodowców I katolików.

Samorząd naszego miasta, podobnie jak też 
Polski całej, nie może się dostać w ręce lndzi, 
którzy tylko w słowach, a nie w czynach szermu­
ją hasłam i „narodowym!” i nawoływaniem do 
«zjednoczenie narodowego“, w rzeczywistości 
jednak chcieliby społeczeństwo nasze podporząd­
kować swoim partyjnym interesom. Zresztą są to 
ludzie przeważnie zależni, a do sam orządu po­
winni w ejść  ludzie niezależni, którzy jasno 
i otwarcie będą wypowiadać swe poglądy bez 
oglądania się  na te , czy Inne w zględy i będą 
się kierowali jak najdalej idącymi zasadam i 
oszczędności w gospodarce samorządowej.

Samorząd nasz nie m oże się  także dostać  
w ręce  ludzi, którzy są awangardą fołks- 
frontu i socjal-żydo kom uny, współtowarzy­
szami ideowymi np. osławionego tut. b. radnego 
socjalistycznego, który za prowokacyjne stanowisko 
w sprawie mordu lubońskiego, dokonanego na 
księdzu katolickim, został wykluczony z grona 
radnych uchwałą poprzedniej Rady Miejskiej.

Obóz N arodow y staje do wyborów z tym 
przeświadczeniem, że będzie działał w ' myśl 
najżyw otn iejszych Interesów  ca łego  Narodu. 
Stąd też nasi kandydaci będą przedstaw icie­
lam i w szystk ich  stanów  1 zawodów. Kandy­
datami naszymi będą reprezentanci rzem iosła, 
kuplectw a, wolnych zawodów, b. urzędników  
państw ow ych, rolnictw a i zbiedzonych do  
ostateczności robotników.

Ludność Nowego Miasta w dn. 18 grudnia wy­
powie się, jaki obóz chce widzieć u steru samo­
rządu !

Wierzymy, że ludność ta w dniu wyborów 
stanie za nam! jak jeden mąż i poprze nasze dą­
żenia, zmierzające przez narodowy samorząd do 
Polski dla Narodu Polskiego.

Niech żyje Katolicka I Narodowa 
Polska!

Przez narodowy samorząd 
do Narodowego Państwa!

Komitet Wyborczy Obozu 
Narodowego

Stronnictw o N arodow e  
N arodow a O rganizacja K obiet

Związek Z aw odow y „P*aca P olska“.
Nazwiska członków Narodowego Komitetu Wy­

borczego podamy w nast. nrze naszego pisma.

Uparci z łod zieje .
L id z b a r k .  Dowiadujemy się, źe w nocy na 18 bm. ok. 

godz. I w pobliskim Klonowie usiłowano się włam ać do sk ła ­
da spożywczego p. J  Górneckiego. Sprawca wzgl. spraw cy 
zdołali wyłam ać okno I w zewnętrznej okiennicy kilka dziur wy­
wiercić celem odważenia zasuwy. Szczęściem 16 letnia córka 
p, G. Jadw iga, podejrzanymi szmerami włamywaczy z t snu 
zbudzona, wszczętym alarmem spłoszyła opryszków. Policja 
z L idzbarka wszczęła dochodzenia. Dodać wypada, że p. G. 
złodzieje już kilka razy okradli oraz często próbowali w łam ań.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
N o w e  M ia s to . W piątek, 25 bm. o godz. l i  odbędzie się 

w zwykłym lokalu zebranie K ółka Roln. Sprawy b. ważne
do uchw alenia. Udział wszystkich członków konieczny, o co 
Proe,l Zarząd.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
Nowe Miasto. Związek Samodzielnych Rzemieślników 

Chrześcijan o prasy a szanownych członków i sym patyków  n t  
zebranie plenarye w niedzielę, dn 27 o godz. 5 po pot. o p. 
Strehla. Sprewozdanie ze zjazdu Rzemiosła Pomorskiego w 
Bydoszczy oraz kilka innyrh  ważnych spraw . Obecność
wszystkich rzemieślników konieczna, Zsrząd.
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Dztsi&j sesja Pont. Sejm iku W ojewódzkiego.
W środę o godz, 10 zebrał się w Toruniu Po­

morski Sejmik Wojewódzki na pierwszą sesję po 
rozszerzeniu granic województwa pomorskiego 
i po przeprowadzeniu nowych wyborów. Otwarcia 
Sejmiku, które poprzedziła msza św. w kościele 
N. Marii Panny, dokonał p. Wojewoda Pomorski 
min. Wład. Raczkiewicz.

Lista senatorów  z nom inacji.
Nastąpiła ze strony P. Prezydenta RP nomi­

nacja reszty senatorów. Powołani zostali: prof. dr 
Bartel, ks. W. Blizióski z Liskowa, min. spraw. 
Grabowski, z Pomorza jako przedstawiciel ludn. 
niemieckiej Erwin Hasbacb, Emil Kaliński, min. 
Poczt i Telegrafów, b. min. Klamer, ks. drMachay, 
Marian Malinowski, Miedzióski, b. poseł w Moskwie 
Patek, min. kolej. Roman, Izaak Rubinsztein z Wil­
na, Halina Sujkowska, Wolf, starosta w Frysztacie.

K ról ru m u ń sk i K arol we F ran c ji.
Paryż. 20. 11. Prezydent republiki i pani 

Lebrun wydali śniadanie na cześć króla rumuń­

skiego, w którym oprócz króla wziął udział i na­
stępca tronu, liczni przedstawiciele rządu i gene- 
ralicji francuskiej.

* ą C I K  R A D I O W Y
A ud ycja  P o ls k ie g o  R adia  w  W a rsza w ie .

C z w a r te k ,  24 X I. 6.30 Audycja poranna. 11.00 Poranek 
m m . dla szkół powsz. 11.25 Koncert ork. dętej 12.03 And. 
południowa. 15.00 Rozmowa technika z młodzieżą, 1515 
Pechowy dzień —- and. 15 30 Muzyka obiadowa ze Lwowa. 
16.15 Przemysł a obrona kraju — odczyt dla młodz. 16 35 
Rapsodia na saksofon i ork. 17.00 Koncert . uz, oper. 18.00 
And. dla młodz. wiej. 19 00 Koncert rozrywk. 2100 Kordian 
— fragm, 22 00 Najpiękniejsze kw artety i kw intety klasyków 
wled. 2305 K oncert muz. Dolskiej,

P ią te k ,  25 X1. 6.30 Audycja poranna. 11.00 And. dla 
szkół. 11.25 Dawne tańce. 12 03 And. południowa. 15.00 
And. dla młodz. 15.35 Muzyka obiadowa 16.30 Muzyka kla­
syczna z Krakowa. 16.55 Starzy i młodzi — fel. 17.05 Muz. 
fortep. popularna na 4 ręce. 18,00 Aud. dla wsi 18.30 Wy­
pędzenie okupantów z Krakowa w listopadzie 1918 r — fr. 
19.00 Koncert rozrywkowy. 21.00 Temperamenty — powieść 
mówiona. 21.15 Koncert z Filharm. Warsz 22.30 Poezja 
wieku złotego.

P rsg rm  Polskiego Radl« 8 . A. I t ig łs t i is  
F e u ir sk a  w V e r  s a l a .

F ali 304.3 m. 986 K<*. 16—24 Kw.
C z w a r te k , 24 X I. 7 15, 10.00, 11,15, 13.00 Płyty. 13.50 

Wiad. z Pomorza. 18 00 Sam przez A ntlantyk — literatura .
18.15 Płyty. 18.25 Wiad. sport z Pomorza. 22.00 Goispeppe 
Verdi - twórca włoskiej Opery Narodowej — reportaż muz.

P ią te k ,  25 X I. 7 15, 10.00, 11.25, 13.00 Płyty. 13,50
Wiad. z Pomorza. 17.45 Trio na flet, skrzypce 1 fortepian.
18.15 Rozmowa ze słuchaczami. 18.25 Wiad. sport, z Pomo­
rza. 22.55 Aktualności.

Poza tym transm isje s innych polskich stacyj.

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg za 100

Poznań, 22. 11, — Bydgoszcz, 21. 11.
Żyto nowe 13.50— 13.75 14,00— 1425
Pszenica 18.00— 18 50 18.25— 18 75
Jęczmień 14 75— 15.25 15.49— 15.65
Owies 14.60— 15.00 15,25— 15.50

Za redakcję odpowiedzialny: Benon Reichel w Nowym Mieście Lab.
Za offlodzaala redakcja nie odpowiada.

W rasie wypadków, spowodowanych siłą wyissą, prsesskód m 
układnie* strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostareaeaSg 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania sic nisdostaresosycf 
nnmoórw nb j dsskodowania>

W poniedziałek, dnia 21 bm. o godz. 10 wieczorem zmarł w Bogu 
nagłą niespodziewaną śmiercią, namaszczony Olejami św., nasz kochany 
syn, brat, wujek i szwagier

ś. p.

kupiec restaurator
przetywszy la t 25.

O czym donoszą w ciężkim sm utku pogrążeni

Brodnica, Nowe Miasto, Tuchola, Zalesie pow. Tuchola, w listopadzie 1938 r*
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. o godz. 9,15 przed 

południem z kostnicy Szpitala Powiatowego w Brodnicy na cm entarz 
parafialny w Brodnicy.

Osobnych uwladomień nie wysyła się.

Przyjmujemy stare RadEoobiorniki
NÄ NOWE Superchetorodyny .-....... =

K o s m o s - P i o n i e r
D e m o n s t r a c ja  ! s p r z e d a ż

A. Białachowski, Brodnica, tal. 120

We wtorek, dn. 22 bm. o godz. 6 po południu zasnęła w Bogu po 
dłagich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakram entam i św,, 
nasza najdroższa córka, najukochańsza siostra i kuzynka śp.

Teresa Jakubowska
przeżywszy la t 22.

O czym donosi w ciężkim sm utku pogrążona
Rodzina

Bratian, Lipnica, w listopadzie 1938 r.
Pogrzeb odbędzie w sobotę, dnia 26 bm. o godz. 10 przed połndn* 

w kościele parafialnym w Nowym Mieście L u b .j

nieme że
i i

rozmaitych typów po cenach 
znacznie zniżonych ma w za­
pasie i oddaje na korzystnych 

warunkach

„ U N I A “ sp. akc.
BRO DN ICA .

KAPELUSZE
DAMSKIE

or<>z czapki męskie
w wielkim wyborze poleca n a j­

taniej w nowo otw artym  
składzie

W. D U C H N A
N o w e  M ia s to , Sobieskiego 9 
naprzeciw rzeź p. Ludwiekiego

Kafle
w najnowszych deseniach 
i modnych kolorach 
poleca

Tadeusz Kozicki,
B ro d n ic a ,  Hallera 17.

M A K U C H Y r z e p a k o w e

R U T

ln ia n e
s ło n e c z n ik o w e  w y s o k o  
p r o c e n to w e
s o ja  o r a z  O T R Ę B Y  
p s z e n n e  (sz a le )

1 O T R Ę B Y  Ż Y T N I E  przy korzystnych cenach 
dziennych poleca

„R*0 L N 1 K“ w Lubawie, tal. 39
O D D ZIA Ł N O W E M IA STO  LUB. — te l .  49 
S K ŁA D N IC A  RYBNO — te l .  2.

Na zwalczenie

pri|szczi]ci|
Ocet drzewny 

Dziegieć
Smołę drzewną

o ra z E w s z e lk le  ś r o d k i  d e z y n f e k c y jn e  
poleca

D R 0 G E RIA-H EDYCYNALNA
A. ZALEWSKI

N o w e  M iasto Rynek 10 Telefon 63.

W a p n o
f o s fo ro w e

K r e d ę
d la  z w ie r z ą t

P O L E C A
Józef Cieszyński,

Drogeria i Skład Farb 
N o w e M ia s to  L u b a w s k ie

Rynek nr 7. — Telefon nr 62,

Górnośląski

WĘGIEL
K O K S

w wysokich kaloriach 
sprzedajem y w każdej ilości

Spółdzielnia
R olniczo-H andlow a

w  D z ia łd o w ie
al. Pieracklego 6, telefon 14.

Drzewo
opałowe, gromady zdatna na 
płoty itp, sprzedaje

Majątek Cibórz 
p. Lidzbark

maszyny i urządzenia oraz 
złom metalowy dla swej od­
lewni kupuje i płaci ceny 

rynkowe
„U N I A“ sp. akc.

BR O DN ICA .

P o s z u k u je  d z ie rż a w y

oberży lub 
gospodarstwa

do 50 morgowego od zaraz lub 
późaiej. Zgłoszenia do aksp. 
„Drwęcy* Nowe Miasto Lub.

Sprzedam
około 6 mórg

roli
blisko m iasta, przy szosie, na­
dające się pod budowę.
K to ? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub,

Na sp rzed a ł
8 m orgow e

gospodarstwo
kom pletne zabudowanie, poło­
żone przy dworcu, kościół 
i szkoła w miejsca

Jan M anklewlez,
K rotoszyny Pom orskie.

G ospodarstw o
mam na sprzedaż od zaraz 45 
morgowe wraz z łąką i torfem 

P ieleck i Antoni, 
Byszwatd.

Smakosze

je d z ą  tj/rtlo pierniki 
w y p iek a n e  na m łod zi 
s to ło w y m , s z t u c z n y .

M i ó d  „ R o s t a * *
do nabycia w składach kawy I towarów kofonlatr

P O L E C A M Y :
M a k u c h y  rzepakow e  

„ ln iane
„ słoneczn ikow e

Śrut soja
Otręby pszenne (szale)

„ żytnie
pr*y korzystnych cenach dziennych

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
w D ziałdow ie, ul. Pieracklego 6, tel. 14.

A n o d ó w k i
a k u m u la to r y ,  k r y s z ta łk i ,  a n t e n y ,  
b a t e r i e  d o  la m p  k ie s z o n k o w y c h  
ż a ró w k i ,  t e r m o m e t r y

Księgarnia „DRWĘCA" Nowe Miasto
N adszedł d u iy  transport

ciep łego obuwia zim ow ego.
N ajm odniejsze fasony sw etrów

oraz s z a le  — p o ń c z o c h y  i t r y k o t y  poleca 
w wielkim wyborze 1 po n i s k i c h  cenach

J Ó Z E F  N A P O L S K I ,  N ow e M iasto Lub.
(dawniej M. Sypniewska).

WeksleSZKŁO OKIENNE 
SZKŁO ornam entow e wydane przez Ignacego Koła- 

O raz K I T  i kowskiego z Tyllc —_Bronisła-
knpisz najtaniej u

H ie ro n im a  K u c iń sk ieg o  
„Drogeria pod Orłem* 

L id zb ark , Plac Haliera 12.

p wowl Lewickiemu z Trzcina w 
roku 1932

Pożyczki
10—15 tysięcy zł na pierw­
szą hipotekę poszukuje się na 
gospodarstwo 125 mórg dobrej 
ziemi, wszystko w b. dobrym 
stanie. Oferty admin. „Drwęcy* 

Brodnica.

Skrzypce
koncertowe na sprzedaż 
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowe Miasto Lab.

unieważniam
Ignacy K ołakow ski,

T y iic e .

Ucznia
do drogerii poszukuję od zaraz 

I ld e fo n s  K o czw a ra , 
B rod n ica , drogeria, D. Rynek.

TAPETY
w wielkim wyborze 
-------p o le c a ----------

Kslęg. „ D R W Ę C A *


